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PRENUMERATA:
We Lwowie mie­

sięcznie . . .K 1-20 
z dcsL do domu. K 150

Cena p o jed y n czeg o  
n e m e r u

CEN) OGŁOSZEŃ:
O głoszen ia  za  1 w iersz  
drobnem pism em  (p eti­
tem) lub jego  m iejsce 40 
halerzy. — ^Nadesłane*  
po 60 halerzy od w ier­
sza  za k a żd v ra z . — Ne- 
krologja po 60 halerzy
— Po kr nice w iadom o­
ści prywatne po 2 kor.
— Drobne oglo re.im po 

6 h ii. od 1 wyrazu.
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Nakładem Spółki w ydawniczej „Kuriera

1 śM m ą  torfu.
K orzystając z pobytu Eksc. ,Wł. D ługosza we 

Lwewde z w rócniśm y się ao  niego z prośbą o nie­
k tóre  inform acje dotyczące obecnych stosunków  
Galicji. Z informacji udzielonych nam podajem y po­
niższe in teresujące w y w o d y :

W  końcu lutego, po zm ianie dokonanej w  Kole 
polskicin i w ybraniu  tcksc. Bilińskiego na prezesa, 
w ysadzono z ram ienia Koła trz y  kom isje: kom i­
sję dla gospodarczej odbudow y kraju, pod prze­
w odnictw em  p. W ł. D ługosza, komisję dla odszko­
dow ań w ojennych, pod przew . p. CzayKOwekiego, 
oraz komisję ala opieki nad w ychodźcam i, pod 
przew odnictw em  w iccpr. Koła p. O erm ana.

R ów nocześnie uzyskało  Koło polskie u rządu 
utw orzenie komisji krajow ej dla odbudow y kraju 
p rzy  c. k. N am iestnictw ie, Dod przew odnictw em  p. 
nam iestnika. Komisja ta  w .p o czą tk ach  m arca  od­
byta pierwsze- posiedzenie. W  skład jej w eszli re ­
prezentanci to w arzy stw  rolniczych, m iast, o raz 
posłow ie różnych stronnictw . S y ndykat to w a­
rzystw  rolniczych w  W iedniu w y p raco w ał memo­
riał, obejm ujący pow iaty  po San i obliczył koszta 
puszczenia w  ruch gospodarstw  rolnych na kw otę 
około 230-miijo rów  koron. Akcja ze srrony rządu 
była  powolną. Komisja dla gospodarczej odbudo­
w y kraju w ielokrotnie in te rw en iow ała  w  tej sp ra ­
wie. W końcu uzyskano  u rządu następujące ulgi: 
zboże na zasiew  miał rząd  oddaw ać po cenach re -  
kwizy cyjnych. a w ięc ow ies i jęczmień po cenie 
19 kor. (z w iosną ceny podskoczyły  na około 
40—50 kor.). Z iarna tego dostarczy ł rząd  do zasie­
wu około 700 w agonów . W iele trudności sp raw iało  
dostarczanie, z pow odu przeszkód kom unikacyj­
nych. Z aznaczyć należy, żc Galicja zd a ła  n ad zw y ­
czajny egzam in swojej żyw otności i s iły : mimo 
ciągłe rekw izycje i zaopatryw an ie  arm ji, dokona­
ny spis jeszcze z w iosną 1915 r., w y k aza ł około 
4000 w agonów  ow sa.

Poniew aż w  niektórych zachodnich p o w a ła c h  
konie zupełnie zarekw irow ano , rząd w y sła ł kom i­
sje! na W ęgry  dla zakupna koni, k tó rych  zakupiono 
około hSol. sztuk. Z jakości nie bydi-Jednakow oż 
rolnicy zadow oleni. D aleko korzystn iejszem  było 
przydzielanie prz„z rząd koni w yleczonych , gdyż 
konie te, w  cenie od 50—200 koron ludność mogła 
nabyw ać, Z w łasnych cen zakupu udzieli! rząd o- 
pustu 33 proc. W  każdym  razie  akcja ta  nie b y ła  
w ysta rcza jąca , gdyż ilość około 1800 koni nic 
pokryw a ani dziesiątej części zapotrzebow ania, 
zw łaszcza, że n iektóre pow iaty  nie o kazały  żadnej 
siły  pociągow ej. W ołów  sprow adzono około 800 
sztuk. Zakupu dokonał ,,P ecus“, ku zupełnem u za­
dowoleniu rolników . W o ły  daw ano po cenie rokw i- 
zycyjncj, t. j. po 90 hal. za  kg. żyw ej wragi. W obec 
ogrom nego zapo trzebow ania  m ięsa dla armji n a ­
byw anie w id ów  było  bardzo utrudnione, a ceną 
dochodziła do 2.80 kor. za kg. O czyw ista , że ilość 
zakupionych w ołów  nie pok ryw a zapotrzebow ania 
ani w  części.

Rów nież inw entarz  m artw y  został w  wielu 
pow iatach Galicji zachodniej doszczętnie zniszczo­
ny, zrabow any  i spalony. Rząd postanow ił dostar­
czyć narzędzi rolniczych zgłaszającym  się z 25 pre, 
opustem  od cen w łasnych . Kupiono 10 pługów  
m otorow ych po 28.000 kor.G co  do k tó rych  rząd 
ośw iadczył go tow ość oddać za pięcioletnim k red y ­
tem. W e w szystk ich  w ypadkach  udzielania inw en­
tarza m artw ego  i żyw ego, rząd -o św iad czy ł go to ­
wość udzielenia 3-letniego k redytu .

Akcja ta  była prow adzona na razie  w  dosyć 
skrom nych ram ach, m iejmy jednak nadzieję, że dla 
uprawy^ jesiennej rząd , w o b ec  uwolnienia kraju oo 
inw azji aż po Lw ów , rozpocznie energiczną akcję. 
Za kilka dni ma być zw ołana kom isja k ra jow a dla 
ekonomicznej odbudow y kraju do Białej i na  niej 
sp raw a ta zostanie praw dopodobnie szczegółow o 
om ów iona. W obec tak ogrom nego zniszczenia k ra ­
ju, akcja  ta  musi być przeprow adzona na szeroką 
skalę, gdyż dokonanie zasiew ów  jesiennych jest 
kw estią w yżyw ien ia  tak ciężko dotkniętej ludno­
ści i leży av in teresie  zarów no  państw a, jak i  armii.

Jako prezes komisji dla gosp. odbudow y kraju  
objechał p. D ługosz całą  zachodnią Gaiicję, jak nie 
mniej Iłuję D unajca od Dukli, aż po Nidę i miał spo­
sobność przekonać się o olbrzym ich rozm iarach 
klęski Nad linią D unajca w  pow iecie gorlickim zo ­
stało  przeszło  2000 zabudow ali i dom ów  spalonych 
i rn iszczonych ; w  sam ych G orlicach na 620 dom ów  
580 jest spalonych. Jadąc  w  górę przez pow iat g ry - 
bow ski, tarnow ski, dąbrow ski spotyka się sam e 
zgliszcza. W sie. \va k tó rych  dom y jako tako się za ­
chow ały , należą do w yjątków . Z dom ów  zostały  
tylko kom iny i piece, p rzy  k tó rych  stoi wdościan- 
ka gotując, s traw ę, kilkoro dzieci zbiera rum ow isko 
a ojciec kleci nędzną sza trę  opartą o komin, k tó ra  
ma dla rodziny stanow ić tym czasow ą c la tę .' Na­
m iestnictw o przysłało  żyw ność dla ludności, szcze­
gólniej na linii Dunajca. Środki te udzielane są) naj­
biedniejszej ludności za darm o lub też za  zniżoną 
ceną, a sk ładają się na nic ryż, m ąka chlebow a,-ku- 
kurudza, cukier i słonina. Koniecznom jest, aby akcja 
ta w yżyw ien ia  ludności, aż do najbliższych zbio­
rów , a w ięc przynajm niej do początku w rześn ia  
b y ła  prow adzdna energicznie, celem zapobiegnię­
cia głodow i i epidemiom.

P . namiestnik dokładał s tarań  w  kierunku przy j­
ścia .udiiości z pomocą, lecz w obec trudności ko­
m unikacyjnych i ogólnego braku  środków  żyw no­
ści, akcja ta natrafia  na pew ne trudności'. W obec 
odzyskania w schodniej Galicji i w y p arc ia  w roga  
rząd dołoży niew ątpliw ie waszelkicli s ta iań  celem 
przyjścia z pom ocą krajow i.

/, p raw dziw ym  podziw em  trzeba  patrzeć  na 
ruchliw ość i pracow itość naszego wdościaństwm, 
k tóre  w śród gradu kul upraw iało  sw e pola i za ­
o ryw ało  natychm iat w y rw y  potw orzone przez g ra ­
naty. Ludność minio ogrom nych rckwuzycji i r a ­
bunku potrafiła zboże niezbędne do zasiewm za ­
kopać i ukryć, aby  w  nadchodzącą w iosnę za w sze l­
ką cenę ziemię zasiać.

Sm utnie jednakow oż w yglądają  obszary  d w o r­
skie, g d /ic  zabudow ania opuszczone, dweryi naj­
częściej doszczętnie zniszczono, a w ielkie p rzestrze­
nie kraju za rasta  chw ast. I dziwmcm jest,, że m ożna 
spotkać m orgow e przestrzen ie, na k tó rych  zeszedł 
mak szkarła tny , robiąc je podobne do olbrzym ich 
plam krw j, niejednokrotnie na tych  polach przela­
nej. W zdłuż w ielkich tych prz.estrzeni s te rczą  sm ę­
tne k rzyże  grobow e, gdzie zw alczeni i zwycięzcy 
w spólny spokój znaleźli, Ludność k rzyże  te zdobi 
kw iatam i.

Znaczne sum y pieniędzy należą się ludności za 
św iadczenia w ojenne. z tytułu już w  życiu będącej 
ustaw y, t. j. za te  w szystk ie  przedm ioty, k tóre 
w ojskow ość zarekw irow ała  dla sw ego użytku, a 
k tóre  m usiałaby gdzieindziej dla sw ego zapotrzebo­
w ania nabyć. P ragnieniem  Koła polskiego było, 
aby  tak  rozum iane pojęcie św iadczeń w ojennych 
rozszerzyć, uw zględniając i tc w szystkie.’czynności, 
k tóre na podstaw ie dobrze przem yślanego ro z­
kazu zosta ły  dokonane. W  niek tó rych  pow iatach
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zosta ły  pow ołane komisje dla zbadania świadczeń- 
w ojennych, gdyż ludność nie w  każdym  w ypadku 
o trzy m y w a ła  kw it form alny i obecnie w szystk ie  
pretensje ludności będą kom isjonalm e konsta tow a­
ne. Z ty tu łu  św iadczeń w ojskow ych, zasiłków7 dla 
rodzin rezerw istów , niemniej należytośei za for- 
szpany, należą się setki miljonów, a suma ta  z pew ­
nością nie będzie daleką od sum y jednego miljarda.

W ielką troskę  dla w szystk ich  posłów’, p ragną­
cych zastąp ić  in teres luoraości, stanow i kw estja  
odszkodow ań w ojennych, nic objętych żadną usta­
wą. D ziesiątki ty sięcy  dom ów  w łościańskich i kil­
kadziesiąt m iast potrzeouje jak najrychlejszej od­
budowy. W łościanie, k tó rzy  tę zimę przebyli w  no­
rach, pod gradem  kul i grozą u tra ty  życia, k tó rzy  
przeszli całą G olgotę ew akuacji i utracili dach nad 

K łow ą, nie m ogą ponow nie zim ow ać bez zapew nie­
nia sobie schronienia, a co najw ażniejsza, bez m oż­
ności złożenia bezpiecznie sw oich zbiorów  i zabez­
pieczenia ich przed sło tą  i m rozem . W ielkim suk­
cesem  w  tej spraw ę, tudzież zasługą p rezesa  Biliń­
skiego jest zgoda rządu  na kom isyjne konstatow anie 
szkód w ojennych, n ieprzesądzając m ającej w yjść 
praw dopodobnie ustaw y , k ió ra  musi spraw y u re­
gulow ać.

Aby ludności p rzy jść  doraźnie z pom ocą z fun ­
duszów  państw ow ych, zapom ogow ych (Notsiand), 
zostanie udzielona namiestnictwo! znaczniejsza kwo-! 
ta, przypuszczalnie kilkuset miljonów, aby  ludności 
dać zapom ogi na odbudow ę. W  komisji dla odbudo­
wy kraju został u tw orzony  subkom itet dla miast.' 
w  skład której w chodzą najw ybitniejsi posłow ie 
miast. P rzy sz fa  odbudow a w si i m iast pow inna z a ­
znaczyć pod w zględem  architektonicznym  pew ien 
postęp, a technicy i hygjeniści polscy w ypracow ują  
cały szereg  wniosków7 i projektów7 w tym  kierun-' 
ku. Kom itet odbudow y p ry w a tn y  pow stał w  Kra-, 
kcw ie pod przew odnictw em  d ra  Lea podobny ko-' 
n iitet pod przew . prof. H ausw alda p o w ita ł w  W ied­
niu. K om itety te  znajdą praw dopodobnie sw oje za­
s tępstw a w  kom itecie krajow ym  ,w  k tórym  osobna 
sekcja odbudow y w7si i m iast zostanie w7 najbliż-, 
’szym  czasie pow ołana do życia. Jest rzeczą nad­
zw yczaj w ażną, aby akcja została  za raz  rozpoczę-; 
ta. gdyż chłop bedzie budow ał sam — co grozi, 
niebezpieczeństw em , że odbudow a taka cofnie nas 
w stecz.

Pole do pracy o tw iera się ogrom ne. P rz y  do­
konaniu dzieła odbudow y kraju  pow inny zostać 
zużytkow ae w szystk ie  dośw iadczenia przeszłości. 
S połeczeństw o nasze pow inno zap rzestać  swarów- 
i w alk  party jnych  i skoncentrow ać sw e siły  w k ie-’ 
runku odrodzenia ekonom icznego. Jestem  przeko­
nany  — kończył p. D ługosz — żc p. nam iestnik Ko- ■ 
rytow ski, k tórego  życzliw ości i m iłości dla kraju ' 
ty 'ck ro tn ie  m ieliśm y dow ody, dołoży-' w szystkich! 
starań , aby  u rządu centralnego uzyskać jak naj­
w ydatniejszą pomoc, a solidarne jednolite obecnie 
Koło polskie, pod przew odnictw em  tak zasłużsne- 
g> w  całej akcji pom ocy dla uchodźców  dra B iliń-‘ 
skiego, dla w szystk ich  jego wmiosków s ta rać  się 
będzie aprooatę rządu uzyskać.

o j  M L  < 1 .
KOMUNIKAT PRA SO W Y  

z dnia 6. lipca 1915, w  południe.

Rosjanie odrzuceni przez arm je arcyksięcia JóR 
ze ta  F erdynanda  w  drugiej b itw ie pod Kraśnikiem, 
cofają się na pom oc i na południowy7 w schód Arm ia1
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nasza  przełam aw szy  linie nieprzyjaciela, posuw a się 
dalej w śród zw ycięskich w alk i zajęła w czoraj oko­
lice G iclczew a i pagórki na północ od' W yżnicy. 
P o d  naporem  tego ruchu, cofa się nieprzyjaciel tak ­
że z nad rzeki W ieprz na T arnogórę. Zdooycz tych 
w alk w zro sła  do liczby: 41 oficerów, lloOO sze­
reg o w có w  i 17 karabinów  m aszynow ych. Nad Bu­
g iem  i w e w schodniej Galicji ogólne położenie nie­
zmienione.

Nad Zl. Lipą i nad D niestrem  panuje spokój.

W ŁOSKA W IDOW NIA W OJNY.
W alki w  Gorycji, k tóre w  ostatnich dniach 

p rzy b ie ra ły  coraz w iększe rozm iary , rozw inęły  się 
w czoraj w skutek  ogólnego ataku trzeciej wfoołóej 
armji w  generalną bitw ę. O koło 4 niepr „yjactełskie 
korpusy, popierane p rzez potężną artjmerję, ude­
rz y ły  na nasz fron t oa p rzyczó łka  m ostow ego w  
Gorycji, aż do brzegu m orskiego. Ko"Pttsy te  zo­
s ta ły  zupełnie odparte i poniosły nadzw yczajne 
s tra ty . Dzięki bohaterskiem u zachow aniu się na- 
sźych znakom itych, do walki p rzy w y k ły ch  w ojsk, 
iszczę,golnie naszej w alecznej piechoty, w szystk ie  
nasze pozycje pozostały" bez zm iany w  naszwm rę ­
ku. B ohaterow ie nasi trzym ają  silną i w ierną  s traż  
na południow o-zachodniej rubieży m onachji p rze­
ciw możnemu w-rogowi. M ogą być pew ni w dzięcz­
ności w szystk ich  ludów naszej ojczyzny i zw ycię­
skiej arm ji północnej.

Nad środkow ym  biegiem Isonco, w obszarze 
K m  i na innych frontach nie w ydaTzylo się w czo­
raj nic szczególnego.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
FM P. v. Hófer.

KOM UNIKA! PRA SO W Y  
z  dnia 7. czerwca w oołuanie.

ROSYJSKA W IDOW NIA W OJNY.
Na froncie armii arcyksięcia Józefa F e rd y n an ­

da trw a ją  w alki w  dalszym  ciągu. Św ieże ro sy j­
skie w ojska, k tóre  w  kilku m iejscach atakow ały , 
odrzuciliśm y z w icikiem i dla nieprzyjaciela s tra ta - 
.Tni. Ilość zabranych  jeńców  w zro sła  jeszcze ba r- 
•dziej.

Nad Bugiem i w  Galicji w schodniej poiożcnfe 
niezmienione. W  w alkach  nad dalszym  biegiem Zło­
tej Lipy mieliśmy od 3. do 5. lip^a jeszcze 3850 
.jeńców.

W ŁOSKA W IDOW NIA W OJNY.
Na froncie G oryckim  zapanow ał w zględny  spo­

kój. P o  przeuw czoraiszem  zw ycięstw ie oapariy  
•wojska nasze jeszcze kilka słabszych  a taków  na 
lgorycki przyczółek  m ostow y i stanow iska nasze na 
•płaskow zgórza. W czoraj rozpoczął nieprzyjaciel 
ponow nie ogień arty lery jsk i, po k tó rym  nastąp iły  
nocą bezskuteczne ataki m niejszych sil W łoscy  lot- 
mioy rzucali na  T ry jc s t bom by, n iew yrządzając  
jednak pow ażniejszych szkód. W  okręgu Karnii a ta ­
k o w a ł przeciw nik ponow nie jeden ze skalistych 
.szczytów , n a  k tóry  już p ized tem  sk ierow ane b y iy  
-jego usiłow aiha. Nasi dzielni obrońcy  odparli jednak 
,tcn a tak , jak zaw sze. P rzed  naszą pozycją pole bit- 
'w y  zasłane trupam i. Na g ran icy  K aryntji i Tyrolu 
‘miejscam i w alki arty lery jsk ie .

PO ŁU D N IO W O -W SCH O D N IA  W IDOW NIA
Na W . od T rebinje na w yżynach  p rzyszło  w  o- 

'statnich dniach do zw ycięzkiej dla nas potyczki. — 
W  ataku  zdoby ły  niektóre nasze oddziały po k ró t­
kiej, ale zaciętej w alce  czołow ą pozycję n ieprzy ja­
cielską i o d p arły  C zam ogórców  na sąsiednie w y ­
żyny.

N astępnego dnia w ykonała  jedna b rygada 
czarnogórska kon tra tak , p rzygo tow any  silnym  
ogniem arty lerzyck im  — doznała jednak tak po­
w ażnych stra t, żc cofnęia się na g łów ną pozycję, 
< k tórej a tak  rozpoczęła. Kilku z naszych  lotników 
współdziałało w  tej w alce bardzo  skutecznie Poin­
tami i karabinam i m aszynow ym i.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
FM P. v. Hofer.

(omunikaty Głównej Kwatery niemieckiej,
ZACHODNIA W IDOW NIA W OJNY.

Berlin. 4. VII. W  Argonach p row adziły  nasze 
yojska w  dalszym  ciągu ofenzyw ę. Zdobycz po- 
JPiększa się i w ynosi już 2.556 jeńców, w  czem 37 
Hicerów, 25 karab inów  m aszynow ych, 72 p rzy - 
iządy cio rzucan ia  min i .1 działo rew olw erow e.

Na w yżynach  M ozy nieprzyjaciel mimo po­
przednich niepow odzeń, ponaw iał czterokrotnie

próby odzyskania stanow isk  pod L es E parges. 
A taki te odparliśm y z łatw ością. Na P n . Z. od 
Regnie Ville zdobyliśm y 600 m. transzei i w y d a r­
liśmy nieprzyjacielow i część lasu

Akcja lotnhców b y ła  w czoraj bardzo  ożyw io­
na. Lotnicy nasi rzucali bom by na L andguard-F ort 
koło H arw ich, tudzież na angielską flotyllą d estru ­
k to rów . Nadto atakow ali fortyfikacje Nancy, u- 
rząazenia  kolejow e w  D om oasle i fort R em ire 
m ont. P łonący angielski aeropian  opadł na Pn. od 
G andaw y, tuiż p rzy  granicy holenderskiej. Nasz 
lotnik zmusił francuski aeroplan  do w ylądow ania 
i>od' Schhicftt.

N ieprzyjaciel rzucał bezskutecznie bom by na 
Br iłgge.

W  DARD4NELACH  
Konsiantynopm 3. VII. P o a  A ri-B urun me 

zaszło nic w ażniejszego. Pod Seddii-B ahr zużyi 
nieprzyjaciel w iele amunicji, by  przeszkodzić n a ­
szym  przygotow aniom  do ataku  na jego lew e 
skrzydło . Mimo silnego ognia oddziały nasze zbli­
żyły  się do transzei i a takow ały  w ro g a  z  m ałej od­
ległości }

W  centrum  panow ał w zględny spokój.
N asze pobrzeżne baterje  anatolskie o strze li­

w a ły  gwałtowmie transpo rtow ce , k tó re  koło  Seddii- 
B ahr zam ierzały  w ysadzić  na ląd posiłki, Sku­
tecznym  ogniem zm usiliśm y n ieprzy jaciela do z a ­
niechania lądcwmnia i oddalenia się ze stra tam i. 
Te sam e baterje  bom bardow ały  z pow odzeniem  
obozy nieprzyjacielskie nod Seddil-B ahr i T ake- 
Burun.

Lotnik nieprzyjacielski rzucał bezskutecznie 
bom by na Yeni Schchit

Konstantynopol, 4. VII. W  odcinku na P n . od 
A nburun ty lko 'ogień karan inow y i arm atni Nie­
przyjaciel używ a w  dalszym  ciągu pocisków , w y ­
dzielających po eksplozji g azy  duszące.

W pd. odcinku pod Scddil-B ahr wrśród a taków  
na bagnety  w ojska nasze w ta rg n ę ły  w  n iektórych 
punktach w  pozycje lew ego sk rzyd ła  n iep rzy ja­
cielskiego.

B aterje  pobrzeżne bom bardow ały  3. VII. 
h an g ary  pod Seddil-B ahr.

KAUKAZKA WIDOWNIA WOJNY. 
Konstantynopol, 4. V Ii. Na froncie_ kaukaz- 

knn usiłow ały  3 pułki kaw alerii, zagrozić w  po­
bliżu granicy, naszem u praw em u skrzydłu . W y ­
stąpieniem  naszej kaw alerii zm usiliśm y w roga do 
odw rotu . . y

BLOKADA ANGLJI.
London. 4. VII. Belgijski parow iec „Bodno- 

g n a t“ zatopiony przez łódź podw odną u w ysp  
Seilly — załoga u ratow ana.

Londyn. 4. VII. Angielski parow iec ,,Ricli- 
m oud“ zatopiono to rpedą w  kanale Lam anchc. Za­
łoga w y ląd o w ała  w  Plym outh.

OSTATNI NAPAD ZEPPELIN Ó W  NA LONDYN.

A m sterdam . 4. VII. W edług doniesień am ery ­
kańskich dzienników , do ta rły  zeppeliny w  nocnym  
ataku 31. maja. aż do centrum  Londynu i zdoiałyi 
rzucić bom by w  odległości 1 mili ang. od Banku 
angielskiego — 4 osoby zabite, 70 rannych.

Londyn. 4. VII. N ajśw ieższa lista s tra t zaw iera  
nazw iska 12 oficerów , 1104 żołnierzy.

CZARNOGÓRCY I SERBO W IE W ALBANJI.

Rzym. 4. VII. „G iornale d‘Italia“ donosi z Sku- 
t a r i : G eneral Vukotic dokonał zupełnego rozhro- 
jem a m ieszkańców  Skutari. p r/y czem  zabrał około 
20.000 karabinów . P oddanych  anstro-w ęg. w ezw a­
no do w pisania się w  specjalny re je str policji cza r­
nogórskiej. Na urzędzie telegraficznym  zastąpiono 
godto austro-w ęg. godłem  czanogórskicm . Kon­
sulat francuski .wywiesił obok siebie flagę francuską 
i czarnogórską. P rzez  3 dni odpraw iano  w e  w sz y s t­
kich kościołach i m eczetach nabożeństw a dzięk­
czynne. W icekonsul austr.-w ęg. opuścił 2. VII. rano 
Skutari i odjechał w  kierunku C zarnogóry .

Serbow ie rozpoczęli dalszy  pochód na Alcssio, 
w  pobliżu k tó rego  stoją w ojska czarnogórskie. 
Serb ia  zam ierza w idocznie zająć środkow ą Albanję 
od Skumbii do M aty.

„Gorriert! c r l tn l iy  donosi: Hagi K i'm il z 3000 
A lbańczyków  pokonany z wielkim i stra tam i przez 
S erbów . R ów nież pobity M ossa-Effendi, który mi 
czele ty siąca  A loańczyków  próbow ał osw obodzić 
v iionę.

A lbańczycy z Kawali, Kroji i z Shiaic ośw iad­
czyli go tow ość rozzorojem a się i poddania Essa- 
dow i-baszy. iWielu p rzew ódców  albańskich uciekło 
p rzez granicę grecką. E ssad-basza  żąda od Grecji 
w ydan ia  ich.

„G iornaie d Ita lia11 stw ierdza, że grecki ruch 
w południow ej Albanji s t o i w  bezpośredniem  i abso­
lutu em przeciw ieństw ie do polityki w łoskiej.

ODWOŁANIE POSŁA Z SOFJI.
Sofia. 4. VII. P oseł angielcki Ironside odw o­

łany. M iejsce jego zająć m a sek re ta rz  ltgacyiny. 
F itzm aurice, znany ag ita to r polityczny.

P rzypuszczają, że odw ołanie zostaje  w  zw ią ­
zku z niepow odzeniam i, jakich doznały  usiłow ania 
sojusznKAw, by w ciągnąć B ułgarię 'oc akcji pi ze- 
ciwuiiea Turcji.

Głos; w s m ie  hnwlidfa.
W  spraw ie no tatk i naszej pou ty tu łem :: „E w a­

kuacja dom ów inw alidów 11, otrzym ujem y następu­
jące w y jaśn ien ia:

Zebranie pań z patronatów  inwalidów", obra 
dujące przed tygodniem , uchw aliło  nie ewakuacje 
domów inwalidów, tylko oduanie inwalidów wła  
dżum austriackim — do czego zupełnie nie było 
potrzebnem  zasięganie rad  fizykatu m iejskiego 
U chw ała ta  nastąp iła  z następujących, bardzo  ra ­
cjonalnych pow odów :

l) w szystk ie  dom y inw alidów , z w yjątkiem  
domu hr. R óży Skarbkow ej p rzy  ul. Unji Lubelskiej 
5., są u trzym yw ane  kosztem  m iasta, co przechodzi' 
obecnie, szczególnie po w yjeździe p rezyden ta  Ru- 
tow skiego, absolutnie siły  gm iny lw ow skiej, zw a­
ży w szy  to, że inw alidów  w e  w szystk ich  d o n ach  
miejskich jest p rzeszło  500; 2) łóżka, bielizna, po­
ściel etc, zajęte obecnie p rzez  inw alidów , m ogą 
być  użyte po ustąpieniu Tychże, dla św ieżych  cięż­
ko rannych, k tó rych  setk i leżą po szp ita lach  na 
podłodze, bez łóżek, bez sienników , bez bielizny, 
a często i bez słom y; 3) inwalidzi, tak  zdrow i już, 
jak i niezupełnie w yleczeni błagają o w ysian ie ich 
jak najszybsze do dom ów, a  tęskno ta  ich do rodzin 
jest tak  w ielka, że żadne najlepiej urządzono szp i­
tale nic potrafią  jej ukoić.

E w akuacja inw alidów  p rzez w ładze  austrjackic 
nie p rzedstaw ia  się także tak , jak to  byio  w  notatce 
w ym ienione. Dom y inw alidów  bow iem  obchodzą 
kom isje w ojskow e, złożone z  lek arzy  sztabow ych,' 
k tó rzy  po dokiadnem badaniu inwalidów — w y ­
leczonych w y sy ła ją  zw ykłym i pociągam i — cho­
rych pociągam i san itarnym i (k tórych  urządzenie' 
przechodzi najlepsze szpitale) —  do znakom icie u- 
rządzonych szpitali w  miejscu ich zam ieszkania.

Inw alidzi lw ow scy  sk ładają  się z sam ych Niem­
ców  i W ęgrów  — jest m iędzy niemi zaledw o kilku' 
Polaków  — m ożem y w ięc b y ć  zupełnie spokojni, 
znając urządzenia tam tejszych  szpitali, że nic s ta -1
nie im się żadna k rzyw da.

** *
Na zebraniu  w  spraw ie inw alidów  uchw alono 

nie ew akuację domu Inw alidów , ale zw rócenie się' 
do włada, z  zapytaniem , czy  m ają oddać  Inw ali­
dów, czy  też  za trzy m ać  ich dalej — do dalszego 
rozporządzenia,

2. pomimo trudnych  w aru n k ó w  finansow ych, 
w  jakich znajduje się m iasto, o św iadczy ło  ono, że 
będzie u trzy m y w ać Inw alidów  tak  długo, jak 
długo to będzie potrzebne.

Inw alidów  w ydano  ted y  na w y raźn e  żądanie 
w yższycli w ładz  w ojskow ych. Żądanie to  w ładze, 
m otyw ow ały  chęcią skoncen trow ania w szystk ich  
Inw alidów , żeby  następnie rozpa trzyć , co nadal 
z nimi uczynić należy.

Pom ieszczenie ich obecne w  gm achu szkol­
nym  M arji M agdaleny nie p rzedstaw ia  się tak 
źle, jak to podano w  notatce. P anie  sanitariuszki 
z panią S tm ń sk ą  na czele s ta ra ją  się o m ożliwe 
dla nich w ygody , publiczność ze sw ojej s trony  
zaopatruje sw oich faw o ry tó w  w  żyw ność, słody­
cze j papierosy.

D otąd nikogo z  Inw alidów  nie w yw ieziono.
Polaków  jest m iędzy nimi ze 40. Co do U ch 

czyni się staran ia , ażeby  pozostali u nas. Sądzi­
m y, żc w ładze w ojskow e nie będą m iały nu 
przeciw ko ich w ydaniu.

** *
Co do sp raw y  Polaków , by łoby  w skazano zo­

staw ić ich n a  miejscu, o ile są  w yleczeni i dać im 
zaopatrzenie. Ci zaś, k tó rzy  potrzebują pomom' 
lekarskiej, to  będzie bardzo w skazano  przenieść icli 
do specjaln ie urządzonych  szpic-Ji. Ci za ś  w savsey ,
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którzy  są  zdrow i. Lędą mogli znaleźć n aw et zajęcie 
zarobek w  m iejscow ościach spokojnych p rzy  roz- 

■naiiych insty tucjach, szpitalach itp., tem bardziej, 
'rżeli ich m iejscow ości są zniszczone. W szelkie o- 
kaw y inw alidów  są w ykluczone, .ponieważ zajmie 
-ię obecnie nimi jak najżyczliw iej rząd.

Obwieszczenie.
V celu zapewnienia aprowizacji i przeszkodzenia 
"wożeniu środków żyw ności z okręgu mtasta 

L w ow a zarząuzam:
1. Ponow nie zw racam  uw agę, że: do m iasta 

.w ow a jest jedynie dow óz śroctkow ż y w n o śc i do- 
■ colony, w y w ó z zaś tychże bez szczególnego po- 
wolenia jest najsurow iej w zbroniony.

2. K ażdy m ieszkaniec L w ow a jest obow iąza­
ny natychm iast, a najpóźniej do 9. lipca 1915, godz. 
2 w  południe zgłosić — ustnie łub pisem nie w  tut. 
łyrckcji policji — bęaące w  jego posiadaniu lub 
irzechow aniu zapasy  mąki, kukurudzy, zboża każ- 
Jego rodzaju, o raz zapasy  ja rzy n  w szelkich  rodzaji, 
ako to : grochu, soczew icy, bobu, kaszy  hreozanej 
etc., następnie zapasy* siana, słom y, sk ó ry  i suro­
wych skor oyalęcych.

Od obow iązku zgłoszenia są w olne, ao u trzy - 
ra n ia  domu potrzebne, następujące minimalne 
mści:

mąki poniżej 2 centn., zboża poniżej 3 centn., 
-vsa poniżej 5 centn., siana poniżej 10 cent. słom y 

loniżej 5 centn., ja rzy n  poniżej 1 centn., skó ry  w y - 
raw ionej i nie w ypraw ionej poniżej 3 sztuk.

Zatajenie, ukrycie, w zględnie niezgłoszenic po- 
> yżej w ym ienionych środków  żyw ności etc., bę- 
Jgie surow o karane  P onad to  zatajone przedm ioty  
jodłegają konfisKacic

L w ów , 6. lipca 1915.
Kom endant m iasta : G enerał-m ąjor Rinn.

Obwieszczenie
Komendy miasta odnośnie do niezastosowania się 

do maksymalnej taryfy.
Zauw ażyłem , że niektórzy, trudn iący  się 

sprzedażą środków  żyw ności, p iekarze i rzeźnicy, 
; żeby usunąć się 'Od sp rzed aży  to w arów  w edle 
m aksym alnej ta ry fy , pozam ykali sw oje lokale 
Isklepy).

O dnośni kupcy w inni w  przeciągu 24 godzin 
o tw orzyć  sw e sklepy, w  p rzeciw nym  bow iem  ra ­
zie zostaną im 'odebrane pozw olenia w zględnie 
koncesje przem ysłow e.

L w ów , 6. lipca 1915. 
k om endan t m iasta: G eneraf-m ajor Riml.

fltl. Eu. # .
Poniew aż okazała  się po trzeba, u trzym yw an ia  

>ewąej liczby zgłoszonych w  szereg i legionistów , 
tó rzy  pozbaw ieni są  w szelkich  środków  do życia 
rzed przybyciem  na  m iejsce przeznaczenia  do 
ho trkow a — a funduszów  na  ten  cel specjalnie nie 
osiadam y, zw racam y  się z gorącą p rośbą  do PT . 
upców  i p rzem ysłow ców , b y  raczyli łaskaw ie na 
su cel sk ładać  pew ne ofiary  w natu rze  w  postaci 
ukru, herbaty , kaw y i t. p. W szelkie w  tej m ierze 
tiary  m ożna zg łaszać  w  B iurze N. K. N. (Gmach 
ad kaw iarn ią  w iedeńską, jpl. św . D ucha 1. 3.). Go­
dny urzędow e od 10— 12 ran o  i od 3 -  -5 pnpoł.

P o d z ięk o w a n ie .
Serdeczne, z głębi serca  p łynące  podzięko­

w anie z a iw am , .ym w szystkim , k tó rzy  okazali 
m z pow odu śm ierci śp. m ęża  mojeg i inżyn iera  
ierzesto T o p ó r K ism lnick ego, dow ódcy II. szw a­
dronu  u łan ó w  Legionów  Polskich, szczere i głą- 
bo ie w spółczucie. A przedew szystk i m  dziękuję 
^p. m ęża m ojego dowódcom  i kolegom  z Legio-iów 
P  Iskich, w  szczególności W P . poruc nikowi H en­
ią u Avi L ew arfow skiem u, za ich zaszczytne i s e r­
deczne w spom nien ia  o śp. poruczniku  T oporze, 
rżeu i ukoili najbardziej mój głęboki ż i l  n iew ieści 
i o b u J  iii godność P o Ik i i obyw atelk i.

Emilia Kisielnicka.

Czwartek, ania 8. lipca 1915.
Kalendarzyk.
D ziś rz. kat. E lżb iety  Kr., gr. kat. Few ronii. Jutro 

rz. kat. Cyryla b., gr. kat. D aw id? — W schód słońca  
3-29 zachód 7-29.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie js k ie g o .
W  czw artek 8. lipca po raz drugi „ W eso ła  W dów ­

ka" operetka w  3  aktach Lehara.
P oczątek  o godzinie 7-m ej.

— Spostrzeżenia me4eoiologiczne obser- 
w a 'o rjum  astronom icznego Szkoły Politecnnlcznej 
we Lw ow ie w dniu  6. VII. 1915.

GODZINA
(czas

lw ow ski)

Ciśnie -
nie

w mm.

T e m p .
c.

Wiatr 
km . /h .

Opad 
w  24 
godz.

T E M P E R A T U R A  |

n a jw y ż . n a j n i i .  |

7 rano 

2 popol. 
9 w iecz.

733-92 

733-94 

734 14

18-6
26-4
21-4

NNE. 00 

NW . 03  

NE. 00

O o 26.4 15.0

Uw aga: pogoda przy ztniennem zachm urzeniu.

— Z Uniwersytetu. D ziekan w ydziału pi a- 
w a i nauk  p o lity izn  ch, prof. dr. W ładysław  A- 
b raham , w ióciw szy  z W iednia, cb ją ł u rzędow a­
nie i p rz .jm u je  s trony  in teresow ane codziennie 

d 10 do 11 przed  południem .
— W sprawie zgłaszania zapasów żywności.  

W edług w ydanego  p rzez  kom endanta m iasta ob­
w ieszczenia, w szy scy  m ieszkańcy m ają w  term i­
nie do 9. bm., tj. do piątku zgłosić ilość posiadanych 
zapasów  produk tów  żyw ności, w ym ienionych w  ob­
w ieszczeniu. P rzypuszczać  należy, iż m ieszkańcy 
ze w zględu na trudne obecnie w arunki aprow iza- 
cyjne zechcą lojalnie zastosow ać się do w ym ogów  
w ładz, co niezaw odnie przyczyni się do uregulo­
w an ia  tak w ażnej kw estii, jaką jest aprow izacja 
m iasta.

—  Untchom erfe p o c z ty . Od zoraj p r-  
jawili się na  u licach liston ze tak  mi e zawsze 
widzi ni, roznosząc po dom a h  w ieści z ki ju  i 
z poza kra ju  R edakcja  nasza  o trzym ała  w czor j 
pierw szą p oc-tę ... jeszcze z 31. s ie rpn ia  1914

a  ni eście urnies czono kilka cc  la łych  skrzynek 
pocztow ych.

—  Za spokój duszy śp T adeusza P aw li­
kowskiego d ęĆfii-J się s ta rań  cm  ko lo rów  zm ar­
łego m sz i żałobna w k a t, drze orm iańskiej w so- 
ootę dnia 10. lipca  o goa 9 r  no.

  Wiadomości osobiste. W  mieście naszem
baw i znany a rty sta -m ala rz , p. E. M. Lilie i.

—  Sprawa tea ru m ejskiego. Jak  się do­
w iadujem y, dyrek io r te a tru  m iejskiego powrót- 
ciwszy do L w ow a n aw iąza ł z gm ną  p e rtra k ta ­
cje co d > dalszego objęcia  kie ow nictw a te a ­
tru , pozostającego obecnie pod dyrekcją p. Giic - 
sona. W tej sp raw ie  odbyły się uż w  ratuszu  
konferencje i rzecz w  kró tk im  czasie o s a n ie  
d e fin ty w n ie  za ła t n o m . Jak  słychać  dyrekor 
H e le r  rozpoczął już mo b i i z  c g  d wnych wybi- 
nych  sił sceny lw ow skiej p rzebyw a ą c ,c h  o ' e -

j j i ie  poza Lwowem , a  po ich po rocie p rzedsta­
w ienia pod no .vą dyrekcją  r  /po cząć  się maj? 
jeszcze bieżącego m iesiąca. T ea tr  prow adzony 
m a być i a  tej w yżynie, jak  poprzednio , p zycz :m 

stan ą  obniżone ceny wstęi u, szczegó nie na 
m iejsca tańsze, co przyj ć należy z zadow olę 
niem , albow iem  dzisiejsze ceny są  zbyt wysolde.

S p raw ą te a tru  za in teresow ał się też kom i­
sarz rządow y, s ta ro s ta  p. G rabow ski, k tóry  bierze 
udział w  p e rtrak tac ja  h.

— Krajowe S ow pa rjctyczncj porno, y
poszukuje p ielęgniare  rannych , jak  rów nież kan- 

yaa tek  pragnący  h p raco w ać  w  sz, ItąlaoTi w oj­
skowych w e Lw ow ie i p o /a  Lwowem . M ożna sic 
zgłaszać w  b iurze Ki aj. Srow. G erw onego K rzy­
ża, ul. P  eka ska 1. 1 c w  czasie od 10 do 12 
przed południem  i od 4  do 6 p /p o łu d n iu .

—  Prośba o la s k i  dla rannych. W  ostat 
nich dniach  w obro p iz  wo u w ielu  rannych do 
Lw ow a, w iele istSb posp ieszy ło  z darem i w p o ­
śc ie l', b oiiźnie i a rtyku łach  spożyw czych dla 
ra  nych żołnierzy. Zapom niano ty lko o jednej, 
dla w ielu ra n n ic h  niezbędnej rz e c .y  —  o las*aoli,

ez k ó ych  pom ocy n ie fm o g ą  się poruszać. W i­
dzieć m ożna by ło  rannych  podtrzym yw anych 
przez kobiety  i w yrostków , a wiciu szło  o p ar­
tych n aw e t o w yłam ane sztachety . W obec tego 
u p raszam y  osoby aby posiadane stare , zoyiecz- 
ne łask raczyli o fiarow ać d ia  rannych  w  naszych 
s pi la lach ; d la  niejednego rar.nego będzie to 
p ra w d  iwem dobrodziejstw em .

Im .ę p i-m a  p rosim y o pow tó rzen ie  tej oda-
zwy,

—- Bibijoteka słuchaczów  prawa podaje do wia-
* , iż udziela wszelKich informacji w  sprawne

m ających rozpocząć się rygorozów  i egzam inów  
P*-.wmozych. U w zględniając w yją tkow e stosunki 
ceny w y daw nic tw  T o w arzy stw a  zosta ły  znacznie 
znizone. W ypożyczalnia sk ryp tów  i książek o tw a r­
te. Z w raca  się rów nocześnie uwagę, iż jcoynis 
w yda ? nictw a Biblioteki są  au ten tyczne i odpow ia- 
flają w ym ogom  obecnych egzam inów . Lokal Bibljo- 
teki mieści się p rzy  ul. M ałeckiego 9. p arte r. Godzi­
ny  urzędow e cudziennic od 11— 12 przedpół.

“  Epidemja. J ą tl w iadom o, jeaną  z najnie­
bezpieczniejszych chorób dla m ieszkance"' gęsto 
zaludnionego L w ow a jest cholera az jatycka, k tó ra  
juz zeszłego- roku po rw ała  szereg  'ofiar. P rzed  
paru m iesiącam i podzielono L w ó w  i okolicę na oJ 
kręgi san itarne k tó rego  k ierow nicy czuw ać mieli 
nad bezpieczeństw em  zdrow ia publicznego. Jednak 
zaszłe w  ostatn ich  dniach w ypadk i w skazują na 
to, że organizacja w alki z cholerą albc nie istnie­
je, lub też cierpi la pew nego rodzaju niedoma-' 
gania.

W czo ia j rano na ul. Żółkiew skiej zachorow a-' 
ia nagle jakaś kobieta, u k tórej stw ierdzono chc-' 
ierę. Na miejscu zgrom adził się tłum , a wiciu sta-’ 
ra jo  się przy jść  nieszczęśliw ej z pom ocą. Zawia-' 
domioiro w praw dzie  o w ypadku pogotow ie re-| 
runko we, k tóre jeanak  cnorej nie zabrało , albowiem- 
chorobam i zakaźnem i zajm uje się fizykat, posia-, 
dający do  przew ozu 'zakaźnych- specjalne w ozy.

Mimo kilkakrotnego w ezw ania, kobieta owa 
leżała' na bruku ul. Żółkiewskiej do p o ^ d n ia  i nikt 
się nią nic zajął.

W  okolicach Lw ow a znow u zdarzyło  się 
przed kilku dniami kilka w ypadków  zachorow ania 
na cholerę

P oniew aż jednak zakres działania fizykatu 
ogranicza się tylko do 'obrębu miasra, p rze to  zgła-' 
szających się o przew iezienie chorych odpraw iano 
do sta ro stw a , k tóre  z jt o w u  odesłało  tych  ludzi na 
pogotow ie ra tunkow e. I stała się rzecz niebyw ała. 
Jakiś p ry w a tn y  w oźnica, zajm ujący się przew o-' 
żenieni mięsa, odw iózł dw óch chorych zakaźnie 
do szpitala, poczem bezpośrednio udał -się po 
tran sp o rt mięsa.

Podobnie stało się z jakim ś człow iekiem  
z okolicy, k tó ry  zachorow ał na ospę. C hory  nie 
m ogąc się doczekać w ozu zakaźnego, w siad ł do 
tram w aju  i w  ten sposób dostał się do szpitala

W obec tego należałoby! stanow czo pow ięk­
szyć pogotow ie epidem iczne, podobnie, jak  to 
zrobiono w  larach 1892 i 1893, w  przeciw nym  bo­
wiem  raz ie  m iasto znaleźć się może w  bardzo 
p rzy k rem  położeniu. S p raw ą  tą pow inna się zająć 
jak najrychlej kom isja sanitarna.

— Zam ach sam obójczy. W czoraj w ieczorem
0 godz. 7 ta rgnęła  się na życie w  w łasuem  m iesz­
kaniu p rzy  uh K ochanow skiego 1. 12. p. S tefania H, 
M łoda kobieta -izyła pastylki snblim atow e rozpusz­
czone w  mleku. P rzed  przybyciem  na m iejsce sta ­
cji ratunkoM ej udzielił denatce p ienvszcj pomocy 
w ezw an y  przez dom ow ników  kand. mcd. p. P aw eł 
Leopold, odbyw ający  pow inność w ojskow ą, jako 
jednoroczny ochotnik arm ji niemieckiej. S tan  de- 
speratk i groźny. Pow ód  rozpaczliw ego kroku nie­
znany

— Nieszczęśliw e w ypadki. W czoraj rano  po­
ślizgnęła się w  Rvnku jakaś 80-ietnia staruszka
1 złam ała nogę. Pogotow ie ra tunkow e odw iozło 
nieszczęśliw ą do szpitala pow szechnego.

H enryk H am ajdes po trącony zosia? w czoraj 
przez sw oich kolegów  w  czasie zabaw y  tak  fatal­
nie, że doznał złam ania przedram ienia. Udzielone 
mu pom ocy lekarskiej.

B anknot znaleziony  w czoraj na ul. P a ń s k r j  
w yda Adm. K urjera  * łaśeieielow i po należy tern 
wyieidtymowaniU s ię  między godz. 8 a 11.



-KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 8. lipca 1315. Nr. 186.

F rzeniosfem  mój Zakład dentystyczny  z pasażu  Mi- 
kolascha io  p rzy leg łeg o  dom u przy placu Marjackim L 7 
j. p. — W in d a  n a d  K a w i a r n i ą  „ f t w e n u e 4*.
'-38 B r .  K lic h  s-S W ifc lo r ,  lekarz i dentysta

E d M t a i n i n g .

Kdi&edibti M s c I i e s  R r a l a t
f iir  B^iizson m i d is  {iLitio^ir.a.

R eichs .m gehorlge P crson en  oder Firinen, die 
im A m tsbezirke d ie se s  K onsulats durch u en fe in -  
dlichen Einbruch Schaaen erlitten haben, w erden  
aufgeford ert, d iesen  unter D arlegung der Ein- 
z e lh e iieu  und unter N achw eis der R eichsangeho- 
rigkeit — so w eit  s ie  nicht am tskundig ist — an-  
zum elden.

A nm ciuungen aus O siga liz ien  sind an den 
Sitz d es  K onsulats u! L em berg, F eter C hm ielo- 
w sk ig a sse  S ,  zn richten. Anm eldungen aus M it- 
te l-  und u  estga liz ien , sow ie  aus der Bukowina, 
w erd en  in Anbetracnt der V erkehrsvernaitn:.sse  
b esser  an das in W ie.i, O raoen. 12. I. am tieren- 
de Z w eigbiiro d .e se s  K onsinats gericbtet.

Lem berg, den 6. Juli 1915.

Der Kais. Deutsche General Konsul
Heinze.

i

Cssarsfeo-HtsnitssSi Rossuiet
Dla G aliiji i M o w i n y .

W zyw a się o sob y  lub firmy przynależne do 
R z eszy  N iem ieck ej, które w obw odzie  urzędo­
wym  K onsulatu w skutek inwazji nieprzyjacielskiej 
pon iosiy  szk od ę, aby ją zg ło s iły  z  podaniem  
sz c ze g ó łó w  i dow odem  sw ej przynależności do 
R zeszy N iem ieck iej, o ile  przyn a leżn ość  nie jest  
już urzędow o w ia to m  i.

Z g łoszen ia  z G alicji w schodm ej na leży  sk ie­
row ać do sied zib y  Konsulatu v e L w ow ie, przy 
ul. P iotra C h m ielow sk iego  9 Z głoszen ia  z G a­
licji środkow ej i zachodniej, jakoteż z B ukow i­
ny, z a le ca  s ię  z e  w zg lęd u  na stosunki kom uni­
kacyjne, sk ierow ać do urzędującej \vj W iedniu, 
Graben 12. L ekspozytury Konsulatu. 513

W e L w ow ie, dnia 6 lipca 1915.

Cesarsko-niemiecki generalny konsul
Heinze.

-Ja

O G Ł O S z r m i A .

z a d .  k o n c .  B i u r o  d l a  s p r a w  w o j s k o w y c h ,
L w ów , Z yblikiew icza 27. 501

P o k ó j  kaw alerski z werandą, słoneczn y , ładny, zaraz  
do w yn ajęc ia . Sadow nicka 105 (róg O rzeszkow ej!.

H E R B A T Ę  A N G I E L S K Ą

JfE!elaaige sie Loaidr*es“
poleca  209

::  H A N C  E L  H Ł K S S J lT Y  i  K A  W Y  ::

E D M U N D A  R i E O L A
W E  L W O t Y l E ,  U L .  T E A T R A L N A  L .  3 ,

P r z y  u i .  S z a i n o c h y  I. 2  (w  gmachu Banku k:edy-  
to w eg o  z iem sk ieg o ) po leca  sk łau sp o ży w c  y M a li ­

n o w a :  słon in ę słoną, kapustę k szo n ą , ło so ś  w ędzony, 
konserw y jarzynow e, m ięsne, grzyby w w iankach, ka­
wior, buljon, suchary iip . po  cenach p zystęp n ych  451

7, 2 w o k a t  i , r . C z e s ł a w  N i e d o s z y ń s k i  przenieś) 
kancelarję sw o ją  i dr. K azim ierzu Łaza uo domu  

przy ul. św . M ikołaja 3. 453

k w a  p o k o  e  z  kuchnią zaraz do wj najęcia P ie lf fi-  
’  ska 16. 457

l o w e r  w yścig o w y  tanio sprzedam . Skrzyńskiego  4, 
* parter na praw o. xx

S a u r o  Z w i ą z k u  n a u c z y c i e l e k  ful. K ionow icza) 7 
p o leca  nauczycielki Polki N iem ki, Francuski, oraz  

bony. G odziny urzęd ow e od l i — 1. 486

Po t r z e b u i ę  służącej do w szystk iego  i dziew czynk i 
do praktyki sk lepow ej. W i dom ość ul. Z ie lo n i 1.BS1 

skiad w ędlin 498

P r a k t y c z n e  k u r s ."  b u c h a l t e r y j n e  Kazim ierza  
W ieniaw a C h m ielew skiego , Lw ów , ul. Lenartowicza  

!1. 9. Nauka buclialterji i przygotow yw anie do egzam inów  
łz rachunkow ości państw ow ej. W pisy codzienn ie w g o d z i­
nach popołudniow ych . Nauka w  kursie zbiorow ym  ro z ­
p o czyn a  się  1. sierpnia  itr. 50:1

Jadę w  piątek rano końmi do Sam bora. Szukam  tnw a- 
w arzysza  któryby pon iósł p o ło w ę  kosztów . -  B liższa  

w iadom ość  w  kancelarji dra L oew ensteina , ulica K ościu­
szki 1 8 527

Przechodząc przez pasaż M ikulascha, ul. P ań ­
ską, Sienkiew icza, M ikołaja, zgubiono portfel z 
kw otą oko o 217 rubli, 150 koron , kwity, zap i­
ski i t. d. Ł askaw y znalazca  zechce zw rócić p. 
Rom anow i S trow ski m u, ul. Supińskiego 16 1. p. 
za zw rotem  Koron i kw itów . Ruble jak o  nagroda

W Administracji naszej złożono: Na
C zerw ony Krzyż:  Tadzio i Rysio Szuiscy 8 kor., 
A. Galaj 2 kor.

Dla chorej kobiety  A. B. 2 kor.
Dla ran n y ch  w szp italu  Politecnnibl F ran ia  

•Szałkiewioz 40 koron.

£O 0£& t-A &  E
(Za rubrykę tę Redakcja nie b ierze o d o ow ied zia ln ośc i)

D r. S . M I K O Ł A J S K I
ordynuje w chorobach wewnętrznych  
od godziny 8-ej do 5-ej po pohjdnfo ™

■^zeptenh ed 19 dc U.

UL. ŚNIADECKICH 6, 11. P.

p e n s j o n a t  „ S i e d l l S k O
O b e r t y ń a k a  4 ,  ( b o c z n a  Z y b l i k i e < » i c z a )

p o l e c  u P 0 SC0 J E  U ft» € B L O W A l* i£ .

aźnin p̂ ponuS
•  działki, środy i piątki cd godziny 2 —7. 480

Zakład wychowawczo-naukowy SS. Sa- 
k r a m e u te k  (ul. hakram entek  11) p rzy jm uje w pisy 
uczenic na  rok 1915/16 do V. k lasow ej szkoły 
w; działow ej i IV. klasow ej szkoły pospolitej od
1. lipca w godzinach od 9. do 12. w po!, i od 
4. do 6. po południu. 470

Do matury seminarjaliiej <v term in ie je ­
siennym  br. przygotow aw czy dw um iesię-zny  kur- 
rozpoeznie się dn ia  12. lipca  br. Z głoszenia przy j-

Fu r m a n e k  do zw ożen ia  drzew a z  Winnuc potrzebuje  
szpital p ow szechtn  w e L w ow ie 50 !

’ a p e l u s z e  m odne tanio sprzedaję, oraz przerabiam  
k i ubieram . L w ów , Syk stu ska  29. 521

W W up ię około 20 c.cżkich lub średnio ciężkich koni po- 
• “  c iągow ych . W iadom ość w H otelu „Pod trzem a mu­
rzy nami" 518

C y k o r i a
r f u s k o n a ł e j  j a k o ś c i ,  w y r o b u  K r a j o w e j  f a b r y k i
w Sądow ej W iszn i sprzedaje hurtow nie firma 490

S:t. Lam Usrl i S p .,  Lw ó w , PotiSowskisoo L 7 .
f e l .  Nr. 500. D e f a i L c z n i e  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

P i e r w s z a  I m o w s l t a  p r a c o w n i a  i m a g a z y n

k o i i f e k t i i  d a m s k *
przyjmuje zam ów ien ia  do wykonania w edług najnow szej 
mody po najniższych cenach. K a r o l  S o j k a  i S m ó łk a ,  
Pańska l i .  507

J S / a t o l i c k a  p a l a r n i a  k a w y  „/Y.ARJA". K a w a sło d o -  
wa gruboziarn ista zdrow otna. Palarnia kaw y ;jM arja“ 

Lwów, ul Kurkowa 42 i Czarr.ieck eg o  2. TH2

j ł  o iiaruję  za  w y śled zen ie  dw óch krów z  d r o  
■ gj K uiparkow skiej m aści żói ej w  białe
plam y. Z g łoszen ia  R ogdanów ka 2. 513

l e m o c n i k a  m łod ego  lecz  u c z c i w e g o  potrzebuje  
handel d e lik a tesó w  W B a l a e  w e  L w o w i e .  515

} a * in a  m ów iąca po n iem iecku p oh zeb n a  do obsiugi 
gości. M leczarnia ul. P o to ck ieg o  7. 510

ki< le p  k o r z e n n y  zaraz tan io  do sprzedania. W iado- 
’  m ość apteka T hadera, ja n o w sk a  52. 511

g ^ o  e g z a m i n u  l u d o w e g o  szukam  tow arzyszek . — 
Lencie w sp ó ln e  u znakom itej s iły . W iśn ie w sk i, Unji 

Lubelskiej 19 522

l o f r z e b n e ;  szw aczk a, roaow ita  n iem ka i praczka 
dochodząca. U jejsk iego  6, II. p. 504

' z u k a m  dw óc i pokoi z  kom fortem  (pokoju nyży) ku- 
'  chui. Adm inistracja ,S n o k ó j;i. 505

m ujc em er. dy rek to r sem . naucz. PeliKan, ulic? 
K rasińskiego 14 (boozna^Tarnow skiego) od l 2 d f  
3 popołudniu . *

___________  - • c .
Kurs przygotowawczy m atury  sem inarja! 

nej, o raz  egzam inów  w stępnych  do klas ludo­
w ych, w yazia łow ych  rozpoczyna się 15. lipca- 
Inform uje S tankiew iczow a, Z acharjew icza 1. 3 
od 3— 5: ' 526

f

Z Eiseltów Henryka Rolna
w dow a po rew id ta c ie  c łow ym  i w ł. realności, 

opatrzona św . Sakram entam i, z g a s ła  w  Panu dnia 
6. lip ca  br., p rzeży w szy  lar 70.

O brzęd  pagrzco o w v  o d b ęd zie  s ię  w e  czw ar­
tek dnia 8. lip ca  br, o  godzin ie  10. rano z  domu 
ża łob y  przy ul. 29. L istopada 26 na cm entarz Ły­
czakow ski. Stroskany syn  i co rsa  p roszą  o m odli­
tw ę za śp . zm arłą.

"V

i Zarzytlori to la  Biiieia
żo n a  dyrektora szk o ły  m iejskiej 

po długich a ciężkich c ierp ien iach , o p a frzona św. 
Sakram entam i, za sn ę ła  w  Panu dnia 6. lipca b. r.

W  g łęb ok im  sm utku p ogrążony m ąż w raz z 
dziećm i zaprasza krew nych i -ttajom ych na obrzęd  
p ogrzeb ow y, który odb ęd zie  s ię  dnia 8. lipca 1915 
o  godzm ie 10 rano z  domu ża łob y  Drży ul. L w ow ­
skiej 1. 7 na cm entarz Ł yczakow ski.

KOU&UlarfiiATY.
„KINO KOPERNIK" daje dziś w  program ie:

1) Ćw iczenia łodzi podw odnych, aktualne zdjęcie.
2) P o  nitce do kłęoka, n adzw yczajna  faraa. 3) Faust, 
opera kinow a w  3 aktach. 4) Zajmująca, lektur.,, 
doskonała hum oreska. 5) Złote serce, w zruszając'" 
d ram at w  3 aktach. 6) Tontolini sp ry tny  agent, ar- 
cykom iczne. N a d p ro g ra m w o : Zaślubm y arcy księ­
cia Karola F ranciszka Józefa.

P renum erato row ie „K uriera Lw ow skiego * m o­
gą nabyw ać w  naszej A dm inistracji bilety  w stępu 
do Kma Kopernik" p o  p o ło w ie  C eny.

ffifcla d w ó c h ,  trzech dobrze sytu ow anych  osob wybu- 
row e obiady. A dm inistracja „Zdrowie". 5 u i

Z a  m a ł e  m i e s z f c a n ś e  zaim ie się  adm inislrac ą ka­
m ienicy, op ieka  nad m ieszkaniem , gosp odarstw o  n 

dom ow em , doskonaia  gosp odyn i, o sob a  w y k szta łcon  
elegancka . Adm inistracja .Sposobność", 50 1

P a l k a  w yk szta łcon a  z  doskonałym  francusk.nt, do­
św iadczona p edagogiczk a , poszukuje m iejsca do sa­

m odzielnego  zarządu dom em , opieki nad dziećm i, m oże  
też  za jąć  się  s ta rszą  o so b ą  Referencje osób  w ia togo i - 
nych, d łu goletn ie  św ia d ec tw a . W iadom ość Adm nistraUu  
..Ktirjera" d la  H. K. 506

P m y j n i ę  zaraz bezp łatn ie  do praktyki techn .-den iy- 
Stycznej dw óch m łodzieńców  w  w ieku  lat 1 5 -  16. — 

Dr. W iktor, dentysta t r d  „A venue‘‘. 521

O G Ł O S Z E N I E .
Doszło do wiadomości, żo rozmaite 

przedmioty, akty, znaczki pocztowe, różne 
tparaty, książki, druki itp. będące własnc-  
śc ią  Skarbu pocztowego, znajdują się  w po­
siadaniu osób prywatnych i funkcjonarju- 
szów  pocztowych, którzy zabrali je celem 
ukrycia przed nieprzyjacielem lub otrzymali 
od innych osób.

W a y w a  się zatem tych wszystkich, 
kiórzy s ą  w posiadaniu przedm!otów, w ła­
sność Skarbu stanowiących, by je najdalej 
do 15-go lipca br. oddali w biurze ck Dy­
rektora Głównego Urzędu pocztowego we  
Lwowie, przy ul. Słowackiego.

Po upływie tego terminu będą przeciw­
ko tym osobom, które bezorawnie ta l ie  
przedmioty zatrzymają, wdrożone dochodzę 
nia karno-sądowe.

Za galic- c. k. D p k c j g  p e sz t  i tB icgriifćw
Dr. LENARTOWICZ
c. k. radca pocztow y. ‘

'-■■wMiaasaap' g g a s c 11s r a BmEaas&mgBansBBEgaft -

i-

Z „Drukarni Polskiej**, Lwów, Choiążczyzna 31, R edak to r odpow iedzia lny : R om an  M arjau Antonik.


